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Wiedeń. (.Tcl. wr.) 15 lipca. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, jakoby w angielskiej Izbie gmin dn. 14 brrłi 
Lord Cecil wn;óst interpelację w sprawie Galicji 
Wsdiucniej. Lloyd George, odpowiadając fia interpela­
cję powiedzia*:

Galicja Wschodnia znajduje się obecnie rod woj­
skową okupacją Polski, stosownie do układu z JiUa 
25 czerwca 1919 roku. Ostateczna P rzyn a leżn ość  Ga­
licji Wschodniej nie jest jeszcze uregulowana, jednak­
że według traktatu z Saint Cennam zwierzchnie Pra­

wa Austrii nad Galicją Wschodnią przeniesione zosta­
ły na< mocarstwa sprzymierzone z tem. że Rada Naj­
wyższa jest upoważniona do wydania postanowienia 

| o losie tego kraju.
i Dotychczas nie wydano żadnego rozporządzenia 

w celu uregulowania, przyszłości Galicji Wschodnie}, 
' ani też w celi zapewnienia ludności praw, Drzvsliigu- 
; jących jej na rfiocy układu z d’i. 25 czerwca 1919 r. 
1 Doniesienie, że Polacy imrawiają kolonizację Galicji 
Wschodniej odpowiada faktom.

,f»aiU .

Londyn. (Tel. wł.) 15 lipca. Dzienniki donoszą, że 
rząd angielski wyraził w  Pary/n życzenie odroczenia 
term-nu zwołania Rady N-tjwyższej do czasu po 21 
lipca. W odpowiedzi na to, rząd francuski zapropon- 
Wał zwołanie Rady Najwyższej na dzień 24 lipca.

Rządy sprzymierzone wyzniczyły komisję eksper­
tów do podziału G. Śląska i eksperci ci wyjada Aa 
Q. Śląsk w dn., 16 lipca. Rzeczoznawcy zwrócą się 
Prawdopodobnie do rządów swoich z prośbą o oró- 
żnienie terminu Rady Najwyższej, gdyż mieć będą 
zbyt mało czasu na rozstrzygnięcie sprawy.

Z faktu wysłania na G. Śląsk komisji rzeczozna­
wców mdżna wnioskować, że komisja międzysojusznl- 
fcza w  Opolu nie doszła do jakichkolwiek wniosków.

! Paryż. (PAT.). W sprawie zwołania Rady Naj­
wyższej podają dzienniki paryskie na podstawie in­
formacji angielskich, że data rozpoczęcia tej konferen­
cji nie jest jeszcze zr,ana. Lloyd George nie opuści 
Anglii przed zaKończeniem obrad z Przedstawicielami 
Irlandii.

„Matin“ zauważa, że kwcstja G. Śląska nie jest 
w żadnym wypadku tak Pilna, aby nie pozwalała na 
odłożenie jej aż do czasu ukończeni 1 konferencji w a­
szyngtońskiej, na któiej omawiane będzie ogólne po­
łożenie Niemiec w  związku z rozbrojeniem ich na 
lądzie.

0 siryśplesiinfc raslrzysniĘsia strawy ąiMsL
Bytom, ( le i  wi'.} 15 lipca- (Od rmzego specjalne­

go sprawozdawcy.) Angielski ambasador w Paryżu, 
lord Hardmg. otrzymał polecenie zawiadomić rząd 
francuski, że Anglja zgodziła się ostateczn e na wy­
słanie komisji rzeczoznawców na. Górny śląsk, by 
przyspieszyć ustalenie granic niemiecko-polskich.

Komisja rzeczoznawców uda się bezwłocznie na 
Górny Śląsk, by jak najszybciej złożyć sprawozda­
nie.

Bytom. (Tel. wł.) 15 lipca. (Od naszego specjalne­
go sprawozdawcy.) Kontroler powatowy wyjeżdża

m  dłuższy czas do Londynu, celem porozumienia się 
z kierującemi osobistościami.

UZGODNIENIH ZAPATRYWAŃ ANGl.JI I FRANCJI 
Bytom. (Tel. wł.) 15 lipca. (Od naszego specjalne­

go sprawozdawcy-) Według doniesień z Londynu 
osiągnięte rzekomo zostało ostateczne porozumienie 
co do poazif łu Górnego Śląsku między rządem fran­
cuskim a angielskim. Opinja angielsku zbliżą się do 
zapatrywań polsko-francuskich. Rada Najwyższa, 
która zbie-ze się dnia 19 lipca br., załatwi kwestję 
podziału Górnego Śląska tylko foirmalme

Foflsjrzraia ni ml?flzynarofiówlii.
Par” ż. (Tel. wł.) 15 Hpca. Dziennik „Humairte", 

kfćry jest organem iii- międzynarodówki, donosi, ja­
koby w ciągu ostatnich miesięcy przewieziono na 
Gćrhy Śląsk 20.000 wojsk francuskich z armji md- 
reńsliej. Prócz tego miano przetransportować na O. 
Śląsk znaczne zapasy materiału wojennego. „Huma- 
r.ite" utrzymuje, że te wojska i materjały przeznaczo­
ne są w rzeczywistości dla Polski i Rumunji na wy­
padek ataku Rcsii sowieckiej. _________

Bytom, (Tel. wł.) 15 lipca, (Od naszego specjalne­
go sprawozdawcy’.) Jak donoszą z Koblencji i Mo­
guncji mają wk-ćtce przybyć na Górny ślą.sK nowe 
wojska aljunckie, a głównie angielskie. Od soboty 
wyjeżdżają codziennie na Górny Śląsk A pociągi z 
wojsk eni angielskiem.

Niemcy uciekają z Utarcia Śląska.
Bytom. (Tel. wł.) 15 lipca. (Od naszego specjałue- 

g j  sprawozdawcy.) Gazety niemieckie donoszą z u- 
rzędowego źródła, że od czasu ponownego przy­
wrócenia komunikacji Górnego Śląska z Niemcami, 
40-000 Niemców opuściło obszar Górnego Śląska.

UCHODŹCY POLSCY PROSZĄ KOMISJE MI£. 
D7YSOJUSZN. O UMOŻLIWIENTC POWROTU.

Bytom. (PAT.) Uchodźcy polscy z powiatów za­
chodnich G. S’aska zmuszeni do ucieczki Przed prze­
śladowaniami niemieckimi, a Przebywający w obo­
zach uchodźców w Goczałkowicach powiatu Pszczyń­
skiego wysłali da komisji międzysojuszniczej w  OP°hi 
następującą prośbę:

My, uchodźcy polscy z powiatów strzeleckiego, 
kozielskiego, op-bkiego, raciborskiego, prudnickiego, 
oleskiego, kluczborskieg© i głupczyckiego w liczbie 
15PC przebywający w przytulisku dla uchodźców' Pro­
simy komisję międzysojuszniczą, aby umóżuWłą narn 
oraz naszym braciom imającym się po różnych oko­
licach Śląska oowrćt w rodzinne strony, w których 
dziś jeszcze stoją oddziały niemieckie pod różwyini 
pozorami. Wielka część uchodźców, która próbuje po­
wrócić, została aresztowana, kilku z nich zabTo, co­
dziennie masarni przybywają nowi uchodźcy z innych 
okolic da naszego Przytuliska.

Rząd Kraula Paszy nb&lor.y ?
Bukareszt. (Tel. wł.) 15 lioca. ..Dz;ennik „Bosfor" 

zamieś; caa senzacyjną wiadomość o powstmiu w  An­
gorze i o obaleniu rządu Kemala-Paszy. Włajdze ko­

alicyjne w Konstantynopolu nie otrzymały dotąd o 
tem żadnych wiadomości.

Rzhaz bs Randa

Bytom. (Tel, wł.) 15 hpca. (Ud naszego specjalne­
go korespondenta.) Gen. Le Rond ogłosił do wszyst­
kich wojsk koalicyjnych rozkaz, w którym oświadcza, 
że obecnie zawarcie pokoju zostało przeprowadzone 
i że przywrócono w pełni autorytet komisji między­
sojuszniczej.

Dziękuje wojskom koalicyjnym za ich nieugięte 
zachowanie się w czasie powstania. Lud górnośląski 
n.gdy nie zapomni tego, co zdziałały wojska koali­
cyjne. W końcu wyraża gon. Le Rond ubolewanie 
z powodu ostatnich krwawych zajść w Bytomju. mia 
ncwicie zamordowania majora Motuailegre.

W zwjązku z tym rozkazem nastąpiło udekoro­
wanie żołnierzy francuskich, angielskich i włoskich 
orderami I egji Honorowej.

Bandy Kpftyg grasują dalej. "
Bytom. (PAT.) Polskie gazety górnośląskie za­

mieszczają codziennie liczne Protokoły o okropnych 
morderstwach jakich dopuszczają się żołnierze Hoe- 
fera w czasie powstania i ktćre obecnie kontynuują, 
to napady i morderstwa pomimo, że komisja w  Opo­
lu zagwarantowała zupełne bezpieczeństwo ludności 
polskiej. Zarząd obozu uchodźców w Goczałkowicach 
jakoteż powiatowa komisja likwidacyjną otrzymują 
codz;enn;e Protokoły o Prześhdowamach ludności pol­
skiej. Komisją likwidacyjna zwróciła sie /. energicz- 
neru żądaniem do komisji międzysojuszniczej o opiekę 
dla ludności polskiej. Wogóle ma s-ę wraź'.nie, że zde 
mobilizowane oddziały Hoefera rozesłane zcetajy na 
cały G. Śląsk, aby w dalszym ciągu dokonywać na­
padów na spokojną ludność polsną.

PRASA NIEMIECKA ZAPOWIADA NOWE POW­
STANIE.

Berlin. (EE.) „Acht-Uhr Abendbiatt“ pisze, że w 
najbliższych dniach wybuchnie na Górnym Śląsku 
powstanie. Jako teimi-' przypuszczalny podają naj­
bliższą niedzielę.

ECHA MORDU BYTOMSKIEGO.
Nauen. (PAT.) Komisja międzysojusznicza zaini­

cjowała postępowanie karne przeciw socjalistycznemu 
członkowi Wydziału wykonawczego Rady dwunastu 
na G. Śląsku Cyrusowi z powodu listu otwartego, jaki 
wystosował do komisji w Opolu w sprawie wypad­
ków w Bytomiu. '

GEN. HOFFFER W KOBTJRGU.
Bytom. (PAT.) Według depeszy pism memiecidch 

generał Hoeffer wrócił do Kobu-ga, gdzie zamieszkał 
w pałacu dawniejszych książąt koburskich. Ludność 
miasta zgotowała mu owację.

Hoshes zapewnia Fotek? 
o

Warszawa (EE. Radio.) Minister spr. zagr. Skir- 
rrunt, obejmując urzędowanie, wysłał depeszę do mi­
nistra amerykańskiego spraw zagr„ wyrażając wiarę 
w dzlszy rozwój stosunków między Polską a Amery­
ką zad2 ierżgn:ętych. W odpowiedzi na to min. Hu­
ghes depeszował wyrazy zapewnienia o dalszej przy­
jaźni polsko-amerykańskiej.

11
Ryga. (EE.) Na rbraJgę wydanym przez łotew­

skiego prezydenta min.strńw Mejerowicza na cześć 
'estońskiego miru spraw zewu. Pąpa i litewskiego Pu- 
riokisa poseł włoski arzy rządzie łotewskim Yiyerda 
wygłos;! gorące prz itnówsire za związkiem państw 

■ bałtyckich. Min. Pijp wyraził się, ze udział Polski w 
‘ zwiąt-ku tym jest k o tit tw r
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fttfieKf autonomii Towanyiny.
Praga. (Teł. wł.) 15 lipaa. Stronnictwo słowackie 

ks. Flinki opi ucowaio projekt konstytucji dia Slcwa- 
csryłny. Konstytucja ta przewiduje bardzo dale' o idą­
cą autonomię Słcwaczyzny, która równa się prawie 
oddzieleniu Slcwaczyzny od Czech. Projekt ten wy­
woła! w  Czechach niesłychane oburzenie.

Rząd twlecki a Łotwa.
Ryga. (Tel. wl.) 15 lipca. Po przemijającem na­

prężeniu w stosunkach Lctwy z bolszewikami, nastą­
piło obecnie po'epszeni,; tych stosunków. Bolszewi- 

■kom ciiodzi o dostęp do portów łotewskich, ponieważ 
Anglja i Niemcy oświadczyły, że port petersburski 
jest zanadto zaniedbany, by mógł praw .dlowo przyj­
mować okręty. Wskutek tego bolszewicy zamykają 
oczy na represje, stosowane w Łotwie wMględem ko­
munistów i starają się o odnowienie dobrych sto­
sunków.

Zwiastuny rozbicia 
„Internacjonała".

Ryga. (EE.) Estoński dziennik ,,Waba-Maa“ uo- 
wiaduje się, że na kongresie III. rniędzyirai od ów ki do­
szło do takiego konfliktu między komunistami rosyj- 
ssuni a zagranicznymi, że grozi rozbiciem intemacjo- 
nału.

ErndnoweH c Rosji
grozi hatastro*ą.

~  Helstogfors. (EE. Radio.) Racje żywności w  Mo­
skwie i Petersourgu obniżono o 40 prc. W  gubernji 
kałuskiej. twierskiej, artowskiej i w okręgu Caricyna 
panuje niebywały głód- Przewodniczący „Cen tri spoi­
li ón.u" Kalinin który powrócił z objazdu zagrożonych 
okolic, oświadczył, że sytuacja jest bardzo krytyczna. 
O ile nie zapobiegnie się katastrofie, ludność wymrze 
do nowego urodzaju- Połać ta republiki jest widownia 
krwawych utarczek między ioboczą ludnością a kra­
snoarmiejcami; robotnicy strajkują, Rolejowcy niszczą 
parów czy z rozbeczy. Chłopi mordują towarzyszy, 
wysyłanych po rekwizycje na wieś.

Sttehy crzc.lv polityce angifl- 
skiej v sprawie wstikoiniej.
Rzym  (PAT.) Hayąs. Cała prasą, zwalcza projekt 

przyłączenia się do polityki angielskiej w sprawie 
wschodniej Pisma, któro pierwsze poniszyły kwestię 
współpracy Włoch stwierdzają obecnie niebezpieczeń­
stwo tej -współpracy.

HariBj o stosunkach
arasryfcaJsko - francuskich-

Paryż. (PAT.) Uavas. Paryskie wydanie „N. Y. 
Heralda" ogłasza następujące orędzie prezydenta Har- 
diaga: Przeznaczeniem Francji w ciągu całej jej histo- 
rji byio iść nap-zód i przezwyciężać ciemięzców ludz­
kości Naród francuski nasz odwieczny przyjaciel i 
sprzymierzeniec w  naszych pierwszych i ostatnich 
walkach o wolność zachow ał dotąd szczególniejszy 
tytuł do uczuć narodu amerykańskiego, który mu ży­
czy szczęścia i. rozkwitu.

Taryż. (PAT) Iiavas. Misja fraicusko-amerykań- 
aku przybyła do Paryża.

ra»yśtey rozsoj ofsniywy greckiej.
Paryż. (Tel- wł.) 15 lipca. Francuski misja woj­

skowa donosi z Konstantynopola, żc jak dotąd, to 
ofenzywą grecka r o z w ija  się pomyślnie, jednak cofa­
nie się Turków jest podejrzane, gdyż na wsehodniem 
skrzydle gteckiem Turcy tutdal .trzymają się mocno- 

Ateny. (PAT.) Komunikat z 12 pm. Wojska g re­
ckie posunęły się w  ciągu ostatnich dwóch dni o 70 
kim. naprzód, zajmując Barmandżig na Północ od U-

s?aku- Nieprzyjaciel coinął się do swoich pozycji na 
pćłn. zachód od Eskiheir. Armeńczycy i Kurdowie za­
atakowali kernahstćw. W  okolicy Erzeramn kemaliści 
podpalili miasteczka armeńskie, a w okolicy lsmicL 
splądrowali miejscowość Kantyk

Ateny. (PAT.) Grecy obsadzili Afm.ti—Karrahis- 
sar i posuwają się zwycięsko naprzód.

De Mera wierzy w *ynih układów angieU o - iriandzfcieb.

Etailiasja traktatu w Trlanon.
Londyn. (PAT.) „Daily Telegraplt* piszef 

Traktat z Triaron wejdzie wkrótce w życie, ponie­
waż został już przez Francję raty f kowany. Wobec 
tego rządy koalicji wysłały żądanie do Węgier, aby 
wycofały swoje wojska z zachodnich komitatów 'wę­
gierskich zgodnie z poleceniem trzech generałów, 
tworzących komisję aliancką. Rząd węgierski- zwleka 
jeszcze, ponieważ liczy na porozumienie z Austrią, 
któi e wspomniany obszar mogłoby pozostawić przy i 
Węgrzech. AJjanci są jednakowoż zdania, że w  spra­
wie tej nie należy zwlekać, bo Austria niusi otrzymać 
jedy ną korzyść, jaką jej dtaje traktat w St. Germam 
w zamian za inne ofiary. Komisja wojskowa kontro- | 
lująca ma oddać Węgrom obszar Pię ciukościołów.

BALFGUR O ROKOWANIACH POI SKO-LiTEW- 
SKICH.

Lodyn. (EE.) Balfour w y r a z i ł  się o rokowaniach 
P o lsk o -lite w sk ic h , że j e s z c z e  n ie  można twierdzić, ja­
k o b y  stosunki Polski i Litwy u ł o ż y ły  się polubowni j. 
Wyniki u z y sk a n e  z rokowań są  d o ś ć  nikłe. Powaga 

■ Ligi Narodów daje nadzieję załatwienia.

f Londyn. (Tel. wł.) 15 lipca. W czwartek Popołu­
dniu rozpoczęła się konferencja między przywódcami 
Irland.ii. a1 przedstawicielami rządu angielskiego. Prez- 
republiki irlandzkiej De Valera oświadczył dziennika­
rzom, że uważa obecną chwilę za korzystniejsza, niz 
.jakakolwiek inna dla dojścia do Porozumienia. Oświa­
dczył się on zą jawnymi układami, oraz za ogłasza­
niem wypowiadanych oświadczeń.

beri n. (PAT.) „Vossische Ztg.‘‘ donosi z Londy­
nu, że Lloyd George, odpowiadając na interpelację w 
Izbie gmin. oświadczył, że dotychczas nie nastąpiło

jeszcze porozumienie w  sprawie wyboru delegatów 
angielskich dla konferencji dla rozbrojeń.

Londyn. (PAT.) Konferencja mlandzko-angielską 
od której zależy  pokój między Anglją a Irlandją. o-' 
twarta została dziś, na Downing Street, prywatną na­
radą Lloyda George a i Valerv. Omówiono plan obrad 
jutrzejszego posiedzenia plenarnego, w fetorem we­
zmą udział zastęocy sinfeinistów i rządu uicrerskiego-

Horsea. (PAT.) Spotkanie Lloyda George‘a z Va- 
lerą nastąpi dziś popołudniu. Będzie ono nyab  chara­
kter tylko informacyjny.

Pnygotinnla do wassyngtoMle] konferencji.
Berlin. (PAT.) ,,Vossische . Ztg.“ domi-i z  Wa­

szyngtonu, że rząd amerykański jest przeciwny pro­
jektowi angielskiemu, aby przed konferencją dla roz­
brojeń odbyła się w Londynie konferencja wstępna. 
W  kołach amerykańskich są zdania, że konferencja 
dla rozbrojeń lepiej spełni swoje zadanie, jeśli od razu 
zbierze się w Waszyngtonie.

O RE PREZENTACJE ANGLJI NA KONFERENCJI.
Londyn. (PAT.) „Daily Nevs“ p!szą, że w ystą ­

pienie „Times" przeciw reprezentowania Anglii na 
kor.fei encji dla rozbrojeń przez Lloyda Georg e‘a i 
Curzona, oznacza zerwanie stosunków Forreign Offi­
ce i stosunków oremiera z prasą Northcl ffa. „Daily 
Alt ii" podaje, że gdy przedstawiciel tego dziennika 
zgłosił się do ministerstwa spraw zagr., aby zasięgnąć 
informacji, nie został przyjęty, gdyż zastępcy prasy 
Ncrthclifffa nie będą tam wogóle nadal przyjmowani. 
„Times" wskazują, że najodpowiedniejszymi kandy­

datami na reprezentantów Anglji na konferencji byk-* 
by Grey, Chamberlain i Briec.

B' > hn. łPAT.) ossische ?.lg.“ aonosi z Londynu,
że Valera wobec dziennikarzy oświadczył, iż chwila 
obecna jest dla narad angielsko-irlandzkich tai- korzj - 
stną, jak nigdy jeszcze dotąd nie była.

Londyn. (PAT.) (Reuter.) „Times" donoszą z Wa-> 
szyngeonu, że w tamtejszycli kolach oficjalnych ży­
wią nadzieję, iż konferencja odbędzie się w Wa­
szyngtonie, a nie gdzie indziej.

Waszyngton. (PAT.) Reuter. OdrowieJ/ Chin na 
zaproszenie riardingą na konterrnigif w sprawie raz- 
1 rojeń, nadeszła już dn Ameryki i wyraża p ilną zgo­
dę na konferencię bez mdryci zastrzeżeń. GiNowiedź 
Japonii jeszcze nie nadeszli. Sadza, że Japonią tik /e  
przjjime zaproszenie. Ambasador francuski Jusserand 
odroczył swój wyjazd na czas nieograniczony.

Tymczasowe saHcHszeme francnshti-niemieckich rokowa!
Nauen. (PAT.) Według doniesień urzędowych z 

Berlina rokowania niemiecko-ftancuskie zostały wczo­
raj tymczasowo zakończone, a umowa ze zgodą ko-, 
misji reparrcyjnej zawartą zostanie w najbliższym 
czasie.

Berlin, (PAT.) Konferencje w Paryżu, w których 
brali udział ze strony Niemieckiej Bergman, Cugen- 
heimer i Kunze. a ze strony francuskiej Loucher. do­
tyczyły głównie ustalenia ceny za niemieckie dosta­
wy rzeczowe i kwestji rozrachunków. Wczoraj o-

brady te zakończono tymczasowo a zastępcy nie­
mieccy odjechali do Berlina.

Nauen. (PAT.) Znawcy komisji reparacyjnej do. 
nieśli niemieckie; Radzie Vęgiowej, że na miesiąc sier, 
pień muszą Niemcy dostarczyć dwa railjony 200 ty- 

i sięcy t-mn węgla.
Poldhu. (PAT.) Francuski minister spraw zagrań, 

oświadczył, że sprawa zniesienia ceł ochronnych bę­
dzie najbliższym czasie stanowiła temat dyskusji 
w  Ratizie Najwyższej.

Hola sowiecka do rządu polskiego.
R S .F .S .R . ŻĄDA WYDALANIA l  POLSKI OSÓB 

WROGICH RZĄDOWI SOWIETÓW.
Warszawa. (PAT.) Wydział pmsowjt MSZ. po­

daje do wiadomości nolę rządu RSFSR. do rządu pol­
skiego otrzymana 8 lipca br. następującej treści:

Zwracając uwagę rządu reskiego na rzekome 
■wielokrotne pogwałcenie traktatu ryskiego w formie 
popierania bund i organizacji politycznych wrogich 
rządowi RSFSR co było już zaznaczone w poprze­
dnich notach rosyjskich, a swego czasu zaprzeczone 
prz.ez rząd polski lub w formie agitacji uprawianej 
przez osoby posiadające polskie legitymacje, nota uza­
sadnia powyższe zarzuty szeregiem faktów. Między 
innymi nota specjalnie podkreśla tolerowanie i finan­
sowanie komitetu politycznego Sawinkdwa, tworzące­
go jskoby za wiedzą rządu polskiego czołowe odł 
działy partyzanckie, mające napaść na Rosję w mo­
mencie zaburzeń wywołanych przez własnych agen­
tów. Nic' łączące wyzfj wspomniane osoby zc spi­
skiem piotrogredzkim — twierdzi nota — są już w 
ręku władz sowieckich. Sawfekow zawarł antysowie- 
ck! uk'ad z przedstawicielami k«zacczyzny. Rząd pol­
ski tych przedstawicieli uznał. Polski sztab generalny 
odegrał główną rolę w organizowaniu sprzysieżenia 
w  samej Rosji. Nota kończy poruszeniem stosunków 
rządu polskiego z Petlurą, Bałachowiczem, Komitetem 
Bfełornskiim i całym szeregiem osobistości wrogich 
RSFSR., domagając się wysiedlenia z Polski wyż wy­
mienionych. rozwiązania organizacji i ukarania win­
nych współdziałania fnnkcionarjuszów Rządu Polskie­
go pod Kontrolą mieszanej komisji polsko-rosyjskiej.

ODPZUCFN1E PROPOZYCJI SOWIECKiCH.
Warszawa. (PAT.) Nota rządu Polskiego dc, rząd ’ 1 

rosyjskiego w pierwszej swej części pow rea do tre ­
ści poprzednich not zwracających uwagę RSFSR. na 
Linienie w Rosji organizacji o tendencjach wrogich

Rzpltej polskiej, ujawnionych ery  to pod Postafiią bez­
pośredniego oddziaływania, c'-v też. drogo infiriWnjiia 
fałszywych informacji rządowi rosyjskiemu. Rząd 
polski wjTŁŹał przypuszczenie, że na Przyszłość rząd 
rosyjski będzie wystrzegał się podobnych informacji 
wywołujących niepotrzebne tarcia. Te przypuszczenia 
nie sprawdziły sję czego dowodem jest obecna nota.

Następnie nota polska obala caiy szereg zarzu­
tów nielojalności. przytaczając ze swej strony fakty 
pogwałcenia traktatu przez rząd rosyjski. Orgnuzprue 
antubofezewiekie albo zostały już rozwiązane, albo 
pozbawione wszelkiego zabarwienia politycznego, 
członkowie zaś ̂ poszczególnych grup korzystają je­
dyne z prawą azylu. Niektóre organizacje wyrnienio-’ 
ne przez note rosyjska są rządowi polskiemu znrdnis 
nieznane- Kategorycznie dementuje się posądzenB 
władz wojskowych pilskich o jakakolwiek zasilanie 
czy udział w  nowstańczum ruchu rosyjskim j

Rząd polski rrngnąc nadrd umocnienia i u^talenł^ 
stosunków pokpinwych z Rosją, z przykrością musi 
wskazać na poważne niedokładności w  wykoramu1 
traktatu ze strony rosyjskiej. OddFały sowieckie zaj- 
n.ują miejscowości przyznane Polsce, podjazdy prze­
kraczają sranice. Rząd polski zaPropondwał powołanie! 
m?eszanej komisy granicznej, rząd rosyjski imiemożli-J 
wił ntrudmenfami zrealizowanie powyższego proje­
ktu. Rzad polski posiada broszury agitacyjne wyda­
wane przez urzędowe instjducfe rosyjskie. W?e też* 
o jnnych organizacraeh antypolskich, wspóloracomii- 
kitnj któwch sa popierani RSFSR. komun’śd-
Polacy lub icńcy polscy, dzińłaiicy pod nrzymnsem 
Wie- róyynież o propagandzie na Ukrąmie skierowane! 
przeciw Ocńcn w celu wywołania pow ionb rrrez  
specjalne oddziały. Podobnie niesumiennie załatwiona 
jest sprawa reoafrtnci5 i amnestii Not-.:; kończy ddimt 
ccniem P’Or>ozycji RSF^R. utwomenia komisji mie­
szanej, majacej na celu p o z b a w ie n ie  ązvlii pewnych 
osób, jako niezgodne z suwerennością Rpltej.
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ProBis o safostenle sngiticklsoo 
ohr? u szpitalnego

t7„.Gdańsk. (PA I .) Z Lipska donoszą: Na wczoraj- 
-ej rozprawie sądowej w sprawie zatopieni angieL 

*k* j “u okretu szpitalnego Londcn-Derry-Kastoll prze­
or. , 0 s?ereS świadków niemieckich, przeważnie 
t  ceąr 'w marynarki, których zeznania były na ogół 

oskarżonych oficerów lodzi podwodnej 
r  ' .  ?• Swfadek Tegtmeyer m a l a r z  łodzi podwo- 
tniii In ?eznaje’ że słyszał szereg strzałów arma- 
Vih, 2 . *0(̂ zi Podwodnej, rle nie wie czy strzał^ te 
n  ?* ł Cwa'‘e ra-unkowych. Świadek Ney
‘ 1̂zymsta łodzi podwodnej w zeznaniach złożony ca 

j  j Ẑ w'e wstępnem oświadczył, że łódź ratunkowa 
Sab' stopiona strzałami armatnimi, obecnie jecinak
jr( • . nie Przypomina. VVobec tego sędzia odczy­
cie jego zez-iania, z których wynika, że w kryLcz- 

n czasie na pokładzie łodzi podwodnej * pozostał 
‘ . komendant kapitan Pa Ulg i oficerowie, załogę 

°^?s âno dĄ  poczem rozpoczęła się strzela­
nia Ney zeznaje dalej, ż e  nazajutrz po  zatoP’«niu 
on.‘On-Derry-Kasicll kapitan Patzig oświadczył im, 

- - tn co dnia zeszłego uczynąl, uczynił dla debra oj- 
z,hy, i odpowie za to przed Bogiem i własnem su- 

t^itzig Pros:ł, aby o tein zajściu nie 
w p a d a ć . Gdy w jakiś czas potem łódź podwodna 
k1 ^aiechała na minę, wszyscy mówili, że jest to kara 
. oża za zatopienie Lmidon-Deny-Kastell i za ostrze­
la n ie  łodzi ratunkowej, świadek Knoch główmy hj- 
. y^icr łodzi pedw. 86 zeznaje, że jego zdaniem eks • 

02ia na zatopionym okręcie została spowodowana 
J yhcchem kotła. Co do ostrzeliwana łodzi ratunko- 

eł świadek sądzi, że strzelano prawdopodobnie dla- 
^go, aby zmusić ją d*o posłuszeństwa. Nazajutrz po 
-atopTeniu London-Dcrry-Kastell panował w  łodzi pod­
a n e j 86 przygnębiKący nastrój. Świadek oświat!-, 

“■ył wówczas kapitanowi Patzigowi, iż uje po wini m 
_ył zatapiać okrętu. Inni świadkowie zeznsją, że zda­
r ł y  się wypadki przewożenia Przez koalicyjne okrę­
ty szpitalne wojska i amunicji. Na tern rozpraw, ę 

czorajszą przerwano i odroczono ją do dnia dzis:ej- 
$zego

1? Ifpca m Francji.
Parj ż. (PAT.) Jeśli Parrż ze względu na odjW  

,ahe rewje wojskowe nie był w  godzinach rannych 
jak ożywiony jak zwykle w  święto narodowe to w 
pdzinach południowych pomimo niesłychanego upa- 
Ś Umr.y zaległy teatry, sale koncertowe i ogrody, 

jdzie odbywały się bezpłatne widowiska we wszyst- 
■,‘rft dzielnicach miasta- Święto narodowe francuskie 
ta'vno już nje było oochodzone z tak wielką radością.

Londyn. (PAT.) Książe Portland z okazji święta 
, ‘rodowego francuskiego złożył imieniem Angjelsk'e- 
^  Związku dla odbudowy katedry w  Reims wieniec 
**a grobie meznanego żołnierza.

Paryż. (PAT) Havas. Królowa Aleksandra zloży- 
” Wieniec na grobie nieznanego żołnierza.

pr z e c iw  n a d a w a n iu  o r d e r ó w  p o s ł o m

SEJMOWY M.
Warszawa. (EE.) „Robotnik'1 i ,.Naród" podnoszą, 

Z(ł nadanie orderów posłom sprzeciwia się art. 22 kon- 
^ytucji, postanawiającemu, że poseł nie może od rządu 
Przyjmować żadnych odznaczeń prócz wojskowych. 
^Rzeczpospolita" uważa ten pogląd za mylny, gdyż 
tątut ,,Białego Orła“ j „Odrodzonej Polski" postana- 

'via, że w liczbie 10—15 pierwszych odznaczonych 
hiają być posłowie.
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°SSIP SZUBIN.

IJ R O C Z tfE  O C Z Y .
(Ciąg dalszy.)

Drzwi się otwierają i wchodzi słuszny, bardzo 
krótkowidzący opalony pan, którego Pajdasz wita po 
koleżeńsku. Kudłaty mój przyjaciel macha grubym 
°£onem a na^et spiera poufale ogromne swe łapy na 
fego ramionach. On głaszcze go wązką szczególnie 
Wękną ręką, potem 'Obrazującym, choć nie ostrym 
lc,.iem, każe mu leżeć. Paiiasz zawstydzony swoją 
ntłodocianą egzaltacją, czołgu się pod kanapę.

Jak spokojnie i pewnie postąpił z psem, tak 
.^ręcz przeciwnie zachował sie ze mną. Gdy mi go 
łatko przedstawiał, zamruczał zno.vu c>ś niezrozumia­
łego nieludzko nizkim b a se m , niezgrabnie sięga po 
Kkę, którą mu podaię, wreszcie w całej swei sztyw-

długości zapada w fotel.
Nudniejszego obi t.du niż ts-.i, nie pamiętam! Tatko 

i Warnia obai znerwowani. Wania więcej niż kiedy kła- 
Me półmiskami a podając sapie,jak hipopotam wreszcie 
oblewa mi sosem plecy.

Tatko wystraszonym wzrokiem bada to mnie, to 
Potrawy, to zn^wu mocno poszczerbiony serwis saski 
i h?wi gościa po staroświecku rozIicznemi anegdotami, 
bfóre tamten widocznie już zna ale cierpliwie ich słu 
cha, czasem nawet rozciąga automatycznie usta, niby 
w uśmiechu. Sam nie mówił wcale, mruknął oziasem. 
Pewnie coś uprzejmego i nad talerzem pochylony iadł 
szybko jak ktoś, coby tak sam> iadł sieczkę, clbó eks­
trakt Liebiga, lak i wybredne potrawy.

*

Święto francuskie w Poznaniu.
Poznań. (PAT.) Święta francuskie obchodzono w 

Poznaniu w sposób uroczysty. Ostatniego dnia wie­
czorem Przenigdy po ulicach miasta orkiestry woj- 
-skowe. W dniu święta od samego rana miasta przy­
brało uroczysty wygląd. Ze wszystkich niemal domów 
zwieszały się Sagi o barwach narodowych polskich 
i francuskeh O godz. 9-tej rm o odbyło s'ę w  kościele 
famym nabożeństwo uroczyste odprawione przez ks. 
biskupa Lukomskiego. Potem wygłosił kazanie ks. 
Sajerowicz w  języku francuskim. Na nabożeństwie 
obecni byli przedstawiciele władz -rządowych z pod­
sekretarzem stanu b dzielnicy pruskiej p . Sejdą i 
wojewodą Celichowskim, dalej przedstawiciele władz 
miejskich z wiceprezydentem miasta, oraz reprezen­
tanci wojskowości, DOG. z generałem Raszewskim, 
wreszcie bardzo Uczni przedstawiciele miejscowych 
władz francuskich i grono oficerów francuskich z puł­
kownikiem De Gaił. Po nabożeństwie rrzed konsula­
tem francuskim pułkownik de Gaił udekorował dwóch 
■wcjskowycn francuskich odznakami Leg]; honorowej, 
poczem Przel gmeralicją P°l«ką i oficerami francu­
skim; odbyła się defilada wojskowa załogi Doznańskiei.

Toruń. (PAT.) Wczoraj z powodu święta francu­
skiego odbyło się o godz. 10-tej rano uroć^yste mbo- 
żeństwn w kościele garnizonowym na pl. św. Kata- 
rzvny. Po sknńczc'nej mszy ks. proboszcz Grabowski 
wygłosił patriotyczne kazanie w języku francuskim i 
polskim. Po nabożeństwie odbyła się defilada wojsko­
wa. przed szefem tut. misji francuskiej, oraz przed 
generalicją polską. W uroczystości brały udziar wła­
dze cywilne, wojskowość i tłumy publiczności

Bmliwy fsSss li. P. R. u Pozn:niu.
Poznań. (PAT.) „Przegląd Poranny" dor.osy Po­

znań był w didu wczorajszym 'widownją zaburzenia. 
Wiec zwołany r,a pl. Bernardyńskim przez NPR., na 
którym wysuwuro żądania ekononnezne, udało się 
wprawdzie po przemówieniu kilku posłów sejmowych 
spokojińe rozwiązać, atoli pewne grupy urządziły de­
monstrację. Na starym rynku wybito 20 wystawo- 
wycn szyb sklepowych, ucierpiały ulice Wielka, Sze­
roka, Pocztowa i Nowa. Dzięki przytomność; Policji 
udało cię przy pomocy wojska zlikwidować zajście 
około gedz. 12- tej w nocy.

SZEPTYCKI U BR1ANDA.
Paryż. (EL. Radio.) W dzień święta narodowego 

francuskiego przyjął ] rez. briand ks. metr. Szeptyc­
kiego.

KONWENCJA MILITARNA.
Ryga. (EE.) n  bm. podpisu io konwencję militar­

na między Litwą, Lot»ą a Estonią.

PODW YtSZENir OPŁAT POCZTOW YCH.
■Warszawa, (PAT.) Z dmejn dzisiejszym wchodzi 

w  życie nowe podwyższenie opłat pocztowych za li­
sty zwyczajne 5 Mk., a za listy otw arli 4 Mk.

Ryga. (EE.) Rząd białoruski rezydujący w Kow­
nie wypowiedział wojnę gen. Żeligowskiemu,

Paryż. (EE.) 13 btn. roJpLmo tu układ handlowy 
francusko-finlmd d- i

Rzym. (PAT.) Nowe starcia między komunistami 
a faszystami miały miejsce w Turynie. Trzy osoby 
zabito, a trzy reniono. W Trewizo faszyści zdemolo­
wali redakcję dziennika republikańskiego- W walce 
jaka się z tego powodu wywiązała, jeden republikanin 
został zabity, a 5-ciu ranionych.fP—łllWIIIHII >111 ■IMMOBWMMMMBaUW— — 3—IWWa— — MBM

Przy końcu obAIu dostał tatko atak swego stra­
szliwego kaszlu, bardziej in-oże przykrego dla otocze­
nia, niż dH pacjenta samego. Gei.Iach pospieszył z po­
mocą, wspierał go i poda] mu wodę.

— Dz:ękuię... dziękuję — jęczał biedny tatko. chwv 
łając z trudem pojjiekrze, podczas gdy ja zastraszona 
wyzierałam z pnza serwety, którą oczy zakryłam, 
Uśmiecktiął się żałośnie i powoli ocierał usta. Twarz 
blada, zsiniałą. — KA-w °do-ułmj., ale to nic... nic mc 
szkodzi!

— Ależ w pańskim y iaku, panie baronie, nie 
przedstawia to żadnegr niebezpieczeństwa, — zawołał 
Gerlach z tak przekonywującem przekonaniem, że bie­
dny tatko nabrał zaufania do swych sił żywotnych-

Po obiedzie wzbroml ojcu czarnej kawy i nie dopu­
ścił, aby ią wypił, pomimo że Uifeo pmwie z urazą 
zapewniał, że — kawa jest iedynam, co mu w podob- 
eiych razach ulgę przynosi.

Potem pogrążył się gość !|asz po łownie w nudne 
swoie milczenie, głaskał jeno nieustannie gł >wę Paj- 
dasza z pełnym zaufaniem spartą na jego kolanie.

Ażeby nastrój oświezyć wezwał nuę tatko abjTn 
zagrała.

— Ależ ja nic nie u.niein, — zawołałam, upuszcza­
jąc ze strachu krzyżyKowega pin cza na ziemię.

 To $tała wymówk i panien po dziesięciu latach
n-tuki gry na fortepianie. Spróbuj no Alicjo, jakoś to 
będzie, — rzskł tatko.

Gerhch wstał, otworzył fortepian, prastare żółte 
Pudło na czworograniastych nogach; ton przypominał 
atfę i cymbały.

Przez nawałę wielk!fgo strumienia, czasu, który 
dzieli mmc ad obecnej, słyszę -do dziś tę  biedną „Ama-

Londyn- (PAT.) Władze w Daorn odrzuciły pro­
test elcscesarza V,rilheln.a przecin' opodetkowauju.

Madryt. (PAT.) Komisja obrony narodowej odoy- 
ła posiedzenie pod przewodnictwem kióla.

Budapeszt. (PAT.) Węgierskie dzienniki urzędo­
we ogłaszają rozporządzenie, że od Ic tui. do 15 
siei r.ma br. banknoty 10.0)0 koronowe i tysiączki, 
zaopatrzone stemplem węgierskim, przyjmowane bę­
dą do wymiany na nowe banknoty tylko z i otrące­
niem 25 prc. __

Budapeszt (PAT.) Węg. B. kor. donos;: Kilka
dzienników niemieckich i angielskich doniosło o rze­
komych zaślubinach arcyks. Albrechta z córką Na­
czelnika Węgier, Horti‘ego. Pogłoski1 te są zupełnie 
zmyślone.

Gdańsk. (EE.) Komisja dla rokowań polska-gdań- 
skich ukończyła swe prace nad ustaleniem Par. ! 
tekstu, który ma być przedłożony obu stron om . Po­
stanowienia maja nabrać mocy obowiązującej niezale­
żnie od dalszych prac komisji.

Warszawa. (PAT.) Dnia 7 lipca br. ostatnia partja 
dzieci polskich omiściła Japonię na statku płynącym 
do Ameryrki. Na pożegnanie każde z nich dostało od 
uesarzewej piękny podarek a godłem Japonii- Cesa­
rzowe serdecznie żegnała dzieoj, które zawdzięczają 
tyle jej osobisi«j trosce, i opiece.

Warszawa. (PAT.) „Monitor Polsk'“ zamieszcza 
rozporządzenie ministra poczt, tyczące podjęcia wza­
jemnego p o c z to w e g o  ruchu paczkami między Polską 
a Austrją.

Horbea. (PAT.) Od rządu japońskiego nadeszła 
wczoraj urzędowa depesza zapraszająca księcia Walii 
do zwiedzenia Japonii po skończonej podróży po In­
diach, która ma się odbyć w jesień' br

Paryż. (PAT.) Hayas. Prof. Lipman, członek In­
sty tu tu  i wynalazca w dziedzinie fotografii oraz czło­
nek misji francnskci-amerykańskiej umarł na pokładzie 
Okrętu La France.

Jeiłimić ratotaleia”.
Katolickie stowarzyszenie „Jedność robotnicze" we 

Lwowie odbyło w sobotę dińa 9 Lm. konstytuujące 
zgromadzenie członków i rozpoczęło nanowo prace or­
ganizacyjna, by na dawnym a wypróbowanym funda­
mencie swojej przidwojen.uń działalności wznieść no­
wy przybytek dja życii obywatelskiego, w  którymby 
obok robotnika stanął także kupiec, rzemieślnik i urzę­
dnik do twórczej pr*cy progrunowei, ićguluiącej sto­
sunki społeczne, gospodarcze i polityczne naszego na­
rodu. Nowy wydział rozpoczynając swoją pracę w 
Stowarzyszeniu apeluje Mk do klasy robotniczej iak i 
do polskie! kil-ng-mcji, by licznem pt2ystąpieniem do 
tegoż stowarzyszenia pomnożyła zastępy jego człon­
ków, bo tylko przez pracę zbiorowa i wysiłek wszy 
stkich wa'sbv społecznych urzeczywistnić może naród 
swoie pragnienie, uwoln ć się od pasożytów i wzmoc­
nić swoje siły wobec wrogów.

Robotnik żądny uświadomienia liczy, ze inteligen­
cja iak i młJizież akalemicka spcłri swój obowiązek 
w stowarzyszeniach robotniczych i czeka — oby n*s 
długo!

Wpisy do Stówa-zysz mia i koła prelegentów oraz 
oogadanki i zebrania dyskusyjne odbywają się stale 
każdego wtorku o go t ą  7 wi-cz. w malej sali „Domu 
katolickiego" I[. p. Przy ul. firódeckiej 2b.

żonkę" Spindlara, (mói che n i  de hataille), jas zastra­
szona potyka się po zżółktłych klawiszach i odczuwam 
ten tyk ubszwłudniaiący, w  którym mi Palce drętwieją.

Moja trema zupełnie była zbyteczną: dl-i tego pa­
na kotlarz wykony wał taką samą muzykę, jak Patti.

Sztywny był, nie miał słuchu atii daru wymowy 
towarzyskiej ale — miał iobrę serce. GJy strasznie 
zawstydzana moją niezdamjścią, ze łrami w  cezach 
odchodziłam od fortepianu powiedział do łając mi ducha: 
— bardzo miłe uderzenie.,, śliczne odczucie utworu, — 
przy czem uśmiechał się dobrotliwie.

— Ujdzie, ujdzie — szepnął tatko, do którego zalę- 
kła przysiadłam się — biedactwo moje mi te! — po­
wtarzał z użaleniem.

Po chwili gość nasz WS‘ u  powoli, podał rękę ojcu, 
skłonił się przedertiną i rnlknąt.

— Słuchaj tatusiu, ieteli mi kiedy jeszcze gościa 
Jakiego zaprosisz, to niechże będzie bodaj troszkę od 
tego zabawniejszy — powie Iz.aLun, nadsłuchując od­
jeżdżającego powozu.

— Nie pojmuję, jak śmisiz po jećnorazowem wi­
dzeniu osądzać człowieka! — ciparł tatko podrażnio­
ny. — Wspaniały człowiek!.... Dla robotników zapro­
wadził nowy system mieszkań, całkiem nowe domy Po­
budował.

— Ach, te żółte psie buły, które widać od pas z 
czerwonego łęku — ziewnęłam.

— Hm! i osuszył wszystkie swejc bagna-. P ara^  
ny człowiek,

(C. ć. n-).
i .
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Wiadomości bielące.
Lwów, 16 lipca.

MAŁY TEATR MIEJSKI (ul. Gródecka L 2b): 
Niedziela 17 lipca o godz. 7‘30 wieoz. „Oficer 

gwardii1, komedia w 3 aktach Molnara. Zespól war­
szawski.

Poniedziałek i8 lipca o godz. 7‘30 wiecz. „Oficer 
gwardii11.

Wtorek, 19 lipca o gidz. 7‘30 wlecz. „Oficer 
g^ardji“.

Środa, 20 lipca o godz. 7*30 wiecz. • „Oficer
gwaraji“.

— Pawilony „Targów wschodnich*', których budo­
wę już rozpoczęto na placu pcwystawowym, nie b ę d ą  
prowizorycznemj bucarri. jarmatcznemi, ale przeciwnie 
będą to monumentalne gmachy stale, wykonana 1 ce- 
giy, betctiu i żelaza. PoJ Względem artysty;- i pa­
wilony te będą pomnikami nowoczesne! poisi;.^, .'„m 
t" nitry. Kon, \i„ artystyczna poc przewodnictwem ar- 
chitekty Łuzeckiegio czuwa tia i artystycznsm ugrupo­
waniem budynków oraz nad t>m, by charakter budo­
wli byt rdzennie polski, me zamącony obcemi nalecia­
łościami. Z pośród szeregu projektów wybija się na 
plan pierwszy olbrzymi pawilon „Targów wschodnich* 
dzieło wybitnych archrtektów lwowskich E. Czerwiń­
skiego i A. Zacharjewicza. Moiumenralna i oryginalna 
budowa ta łączy w sobie po mistrzowsku cechy pol­
skiego budownictwa z wschodnią barwnością polichro­
mii zewnętrznej. Pozatem większych rozmiarów pawi­
lony wykonują: arch. H. Zaremba dla Banku przemy­
słowego, J. Noworyta dla Banku kredytowego Ziemsk. 
oraz pawilon rolniczy o w.izięcmych motywach nasze­
go budownictwa wiejskiego Spółka arch. Czerwiński- 
Zacharjewicz pawilon dla przemysłu naftowego. J. Cy- 
bubki pawiloo dla Lwowskiego Tcw. akc. browarów 
wraz z restauracją. J. Bagieński miły dworek drew­
niany dla Oikosu, a wreszcie Czet w iński-Zacharj jwicz 
dla pacykmwskiej fabryki porcelany pawilon baiecznie 
romantyczny, z olbrzymim terasean, który mieścić bę­
dzie pierwszorzędną letnią cukiernię.

— Ułaskawienie morderców ś, p. Florjana. Do kar­
nego sądu okręgowego nadszedł wczorai przedpołud­
niem telegram z ministerstwa sprawiedliwości w War­
szawie, i i  Naczelnik Państwa ułaskawił Marcina We­
sołowskiego i Michała Bu Pińskiego, morderców ś. p. 
Wiady-iuwa Fi-erjąm, DOsterunkowego policji pań- 
st\\w /ej. którzy wyrokiem sądu doraźnego zasądzeni 
zestali na karę śmierci. Równocześnie ministerstwo 
sprawiedliwość, zażądało aby sąd przedłożył swój 
wniosek, na iaką karę ma być zamieniona im kara 
śmierci. W dwie godziny później odbyła się w te) spna- 
wie ses!a Izby radnej, która na postawiony wniosek 
piokuratora Sywulaka powzięła decyzję, że kara śmier­
ci Wesołowskiemu i Rudzińskiemu ma być zamieniona 
na dożywotnie więzienie z jastosowaflitan do tegoż 
wszelkich obostrzeń, fcikis przewiduje ustawa. Formal­
ne ułaskawienie obu morderców nadejdzie za dni kilka. 
Obrońcy zasądzonych dr. Akser i dr. Hirschsprung 
wysłali specjalną prośbę do Naczelnika Państwa z 
przedsfr.wioniem sprawy z ruidctu swego widzenia. 
Wou-raj wypuszczono z więzienia śledczego Katarzy­
nę Żuryk, siostrzenicę skazanego Wesołowskiego i Ja­
na Sł-abickiego, kontrol ara zwrotnic, którzy jako świad­
kowie t>i ii aresztowani na sali rozpraw pod zarzutem 
złożenia pod przysięgą fal żywych zeznań. Śledztwo 
przeciw nim jest dalei prowadzone przez sędziego śled­
czego Romana Wltoszyńskiego. W więzieniu pozostaje 
jeszcze Maria Wesołowska, żona Wesołowskiego, któ­
re nie wydała władzom mordę cy, nakłaniała świadka 
Katarzynę Jandziol do fałszywych zeznań i sama fałszy 
vem świadectwem i posądzeniem o to morderstwo star­
szego posterunkowego Michała Baranowskiego usiło­
wała skierować na inne tory. Co Jo niei ra sesj’ Izby 
radnej postanowiono, że nadal ma ona pozostawać w 
areszcie śledczem.

— Ujęcie szajki koni>kradów. Od dłuższego czasu 
grasowała w  powiecie Ramiańeckim. złoczowskim i 
brodzldm banda kicmok-rtJów na czele której stali ży­
dzi.' Nie było wsi gdzteby nie zagościli, a ofiarą padał, 
dpt-bnj rolnicy. K"adli konie nawet, w dzień, uwodzili 
w lasy, a następnie puszcz tli je na targi, przy pomocy 
fałszywych paszportów. Na tiop tej zorganizowanej 
bandy padł pierwszy starszy posterunkowy Wincenty 
FaBński. Następnie przy ponney cksp. policji śledczej 
w Busku, aresztowano 9 bandytów tej szaiki i odebra­
no okuło 15 koni, po które zgłaszają |ię  okoliczni \vh- 
ścianie z błogosławieństwem »,n ustach i uznaniem pra­
cy policii państwowej. Dalsze aresztowania i o ib’ór 
koni w toku.

— Otrucie kokainą. Na Wysokim Zamku znaleziono 
nieprzytomną Marię faro?/, jat ?6 liczącą, i przywie­
ziono ją ną stacię ratunkową. Tu stwierdzono iż zażyła 
ona dużą dawkę kokainy, a gdy me pomagały !>it.'ut;<i, 
odwieziono ją do szpitala. Jaroszówna już raz truła się 
kokakią na Pohulance. Znaleziono dwie iingowane re­
cepty zapompcą których dostała trucizny, lecz nie wia­
dome gdzie. Powodem zawiedziona miłość.

Esnsatyine aresztowanie 
mordercy we kwasie.

Do policji lwowskiej nadesłał aieut Bilicz z Bro­
dów wiadomość, iż w Równie zamordowano 2 żydów i 
obrabowano, a mordercu wyieohał, do Lwowa, przy- 
czem podał jego rysopis i nazwisko.

Sprawę powierzono insp. Zobolewiczowi, Bartlo- 
wj i Majbie i ci o d szu k a li owego człowieka w h c ;elu  
Imperial ą dostawszy się do jego P okoju -- aresztowali.

Ze znalezionych przy nim dokumentów i zeznań 
jego wynika, że jest nim Jan Earajuowski, lat 29 liczą­
cy, właściciel dóbr z Nieszawskjego (woj. Warszaw­
skie). Do morderstwa przyznał się on, lecz zaprzeczył 
jakoby zabitych obrabował.

Oto treść iego zeznań:
Ukończywszy szkoły średnie cdbyl kurs agioro- 

mji w szkole Ronthilera w Warszawie. Następnie pro­
wadzi? gospodarkę w dobrach rodzinnych. W czasie 
walk z bolszewikami służył przy kdwaleiji i odbył ca­
łą kampanię. W marcu br. zwolniony z wojska jako 
podchorąży powrócił do matki i pozostał do połowy 
maja. Wówczas wziąwszy do kieszeni -00.00J mk. op»j 
ścił dom ;i udał się kolejno dc Wars: iwy, Poznania, 
Krakowa i Lwowa gdzie spędzał czas na rozrywkach i 
u znajomych. We Lwowc mieszkał w betelu Gcorge‘a. 
Dnia 11 bm. wyieehał do Równa i {im zamieszkał w 
hotelu „San Roina“. Dn a ) i  hm, wyszedł do mirsta i 
zapytał dorożkarza, ktoby kupił od niego 5 worków 
cukru, który ma w cukrowni w Ilo-oJyszczu. Doroż­
karz obieca} takiego znileźć * wkiótcc zaznajomił go 
z pewnym żydem. Żyd ów zgodził s>ę Kupić ów cukier 
aie pod warunkiem, że sy i jego poiedzie do Horody- 
szcza, zadatkuje 1 worek, zabierze go, 3 resztę dcpla 
ci w Równic-

Dnia 13 bm. ów dorożkarz p0wiózł jego i syna 
owego żyda w stronę Horodyszcz. Gdy msięli jakąś 
wieś i znaleźli się w Pttra kazał Baranowski zleźć obu 
z wozu, a gdy ci stanęli na gościńcu, wyjął „brow- 
mng“ i obu zastrzelił. Nie pamięta którego najpierw, 
lecz wie, że strzelił trzy razy. Trupy, konie i wóz 
pozostawił na drodze a sam pieszo powrócił do Równa. 
Mordu dokc«iał w p o łu d n ie .

Wróciwszy do hotelu z ibral dwa kołnierzyki i 
przybory (toaletowe, a resztę porosuwił w hotelu i nic 
zapłaciwszy rachunku odjechał dorożką do ZJotbmo- 
wa, a stamtąd o godz. 11 w nocy pociągiem do Bro­
dów. Rano zajechał do brtelu Bristo] 1 oświadczył/ f.e 
chce zabawić parę dni, a tymczasem wypocząć. Nie 
mogąc ustiąć, chodził po ganku i po pokoju, tak, że 
służbie nie podobało s;ę .'eg) zachowanie — a popołu­
dniu udał się na dworzec i już kupował bilet do Lwo­
wa, gdy portier przvbijgt za nim 1 zażądał 500 mk. za 
pokój. B. dał inu pieniądze, a wsiadłszy do pociągu, 
pojechał do Lwowa.

Zaznaczyć wypada, że używał on swego nazwiska, 
meldował się. a gdy na ieszla do Bi odów wiadomość O- 
zbrodni, odrazą padło na niega podejrzenie.

Dnia 15 bm. przyjechał B. do Lwowa i st.unął w 
hotelu Imperial. Tu wczoraj o godz. 10 raro jawili się 
ajenci, a upewniwszy się. że to poszukiwany, posłali 
służącego po rzeeży celem oczyszczenia. Gdy służący 
wszedł, ajenci stanęli też w P'»kioju, a pierwszą 
rzeczą, którą zobaczyli był nabity „browning1*, więc 
go najpierw usunęli.

Aresztowany był wielce zdenerwowany, lecz spro 
wadzony do d̂  rekcii policji, złożył bardzo obszerne ze­
znania. Nie wie tylko dlaczego mordował.. Znale­
ziono prizy nim 8061 mk. polskich. Nadto znaleziono 16-1 
banknotów 500-markowycu niemieckich, ti. S20C marek 
niemieckich, lecz Baranowski /.dziwił się wielce i 
oświadczył, że nie wię czyi* one są i skąd się u niego 
znalazły. Baranowski j“st eleganckim człowiekiem, 
miłej powierzchowności hi u v-t o niebieskich oczach- 
Oddano go na razie di aresztów policyjnych.

i wy vla Przeworsk 9.15, 22.20; Warszawy via Raw 
f Ruska 6.50, 18 20: Zdołbuno^a via Krasne-BrodT

6.35, 1920.
UWAGA: Pociągi pośpieszne oznaczone tłustym 

■drukiem, * tylko w njed-zielę i święta, t  pociągi 
miejskie do Szczerca i Komarna.

Rscb psiągśa? we Li cwiz.
Odchodzą ze Lwowa do; Borysławia 10.03, 18.15,

22.40; Brzuchowic 6.30, 14.15*, 15-50, 19.30*; Gródka 
(13.30 tylko w sobotę), 16.20: Jaworowa. 8.55, 16.30; 
kowia 1 SaPież-mkę 6.25, 1705; Krakowa 0.15, 
8.00, 11.15, 17.50, 21.05, 22.25; Krasnego 14.20, 18.10; 
Łajocznogo 7.30, 15.15; Mszany 5.55, 14.25; Podha- 
jec 6.55, 15.20; Podwołoczysk 10.20, 22.50; Przemyśla 
3.50; Rawy Ruskiej 14.30. 20.55: Równa przez Kra- 
sne-Brody 8.35, 22-10; Sambora 3.45f. 14.25+, 15.40, 
22.50; Stanisławowa 800, 10.15, 14.20, 17.00, 18.50, 
2300; Stryja 4-15f, 7.30, 10.00, 14.20+, 18.15, 22.40. 
Stojanmwa 6.25, 17.05, 18.45; Sokala 11.30; Tarnopola 
18.10: Warszawy p r z e z  Przeworsk 7.30, 20.15; W ar­
szawy via R-nva Ruska 10-00, 21.25; Zdołbunowa via 
Krasne 8.35, 22.10.

Przychodzą do Lwowa; Borysławia 7.40, 12.55, 
19.15; Brzuchowic 7.40, 15.3-5*, 16-55, 20.40*; Gródka 
(16.00 tylko w sobotę), 13.00; Jaworowa 9.10, 20.00; 
Kowla przez Sapieżunkę 9.20, 2220; Krakowa 6.40. 
7.1-5, 10.45, 16.25, 18.00. 21.15; Krasnego 21.20; Ław0- 
cznego 7 40. 12.55; Mszany 7.4 f 16.15; Podhajec 10.15 
20.50; Podwołoczysk 7.10, IS.00; Przemyśla 6.10; 
Rawy Ruskiej 6.20, 11.50; Rńwna przez Krasne-Bro- 
dy 6.35, 19.20; Sambora 6.30t, 7.45, 10.10. 21.20; Sta- 
nisł-.wowa 7.00, 11.45, 13,05, 16.42, 19.20, 20.55; Stryja 
6.20t, 7.40, 12.55, 16.35t, 19.15, 21.30; Stojanowa 9.20, 
10.30, 22.20; Sokala 11.50; Tarnopola 1800; Warsza-

Dział e ^ .o n e n m w *
iTnrsa giełd y lw ow skiej*

K urs sz a cu n k o w y  z 15 lip ca  1921.

I. Akcje bankowe za sztuki? (w łączn ie  z kup . bież.V 
B an k  akc. zw iązk o w y  II d o  V em isj 280, 16 80, 485-— B ank 
D y sk o n to w y  w e L w ow ie  280, — 7 0 0 ,— B ank  hip. akc. 
280, 30, 750‘— B ank hip . zem elny 280, 28"— 4 2 0 --  B ank 
M ało p o lsk i 280, 22-40, 650’  B ank p o w sz. k red . 140, ! '—■>
300  B ank  p rzem y sło w y  281, 28, 550-— B an k  ziem-
k red . gal. 280, 35, 550‘ —

II. Akcje Tow. hanau I prze.-n. B ro w ary  Iw o w sk it 500
I00 13000-—-----------T ow . C hodoró™  140 ------  2 3 2 ' 2425,
T ow . akc. tab r . k a r t 140 42 1750--- — „Ćmi ió w “ fabr-. 
p o rc . 1000 — 3750 — F a b ry k a  c em en tu  „P o rtla n d
S z c z a k o w a 11 140 28 —  — T o w . akc. „G alic ia "  490
301 80*000 —  -  Tow. G a fo ta  140 22-50 20 -Ó0 — -
T ow . G ó rk a  140 15 40 9000* -  —  „O itóos11 Z a k ł prz.
Orz. 10 0 — 3925-— - -  W arsz . S k a -a  c. bud.
-P a ro w o z ó w 11 I. em isja  500 — 1725- — 00 U. em isja
000 — 0000 — — „ P e z e t11, p ow . Z ak ł. bud 500
-  1 >50- - —  „ P o c isk 11 Z ak ł. am u n . 350 — 850- —

 , P o lsk a  n a fta  500 75  2050-— ------
P o lsk i G lo b  500 100 1 2 5 u '-  0000’—, P o lsk ie  to w . h a n ­
d lo w e  1. d o  111. em isji 140 21 100O-— — IV. em isja
— 0 — - - 0  0000, T o w . R ak szaw a  DO 5b 530u—  
Z ak ład y  e lek tr. S ie rsza  140 5'60 2 100* — — Gaf. Z ak ł.
g ó m . S ie rsz a  140 — 70u0’— -  T ow . Z ie le n ie w sk i 140 
20 9 0 0 0 - - .

III. Listy zastawne za 100 Mk. (b ez  k u p . bież.). B an k
M a ło p o lsk i 4*/so/o 9 9 — fo l. B an k u  hip . gal. 4Vą°/o 100'—
102 —, B an k u  hip. gal. 4°/o, 9 2 '—, 94-—. B a n k u  hip. zem el. 
4*/a0/0 9 9 '— 101"—, B anku  k ra j. gal. 4 l/s9/® 104-— 106 — 
B an k u  k ra j. gal. 4°/o 99"— 101"—, T o w . k re c . gal. ziem* 
4 l/*°/|J 106-—, 108'—, T uw . k red . gal. z iem . 4u/o 102*—•
104-— B an k u  k red . z ie ir„  gah 4 h j0/ 99-— 101 •—

IV. Ofejigl za DO  Mk. (bez  k u p  bież.). K om un. B an k u  
kraj-. 4 ł/2°/o 10J —102*—, K om un. B an k u  kraj- 4°/o 8 8 — 90—• 
K olei lo k a ln e j B an k u  k ra j. 4°/o 83 — 90-— —, P o ż y c z k a  
k ra j. gal. z r. 1893, 4u/s 83 '— 9 0 - - ,  P o ży czk a  kraj. gal. ?. r. 
1904 4oru 88-— 9.0'—, P o ż y c zk a  ki aj. gal. z r. 1905 4olo
8 8 - -  9 0 '—, P o ż y c z k a  k r a j .^ a l i c .  z r. 1908 s z k o ln a  4o'0
88  — 90-— , P o ży czk i k ra j. gal. z  r. 1913 4V3°/o 9 1 — 93*—> 
p Ożyczki k ra j. gal. z r. 19 i4 4 1 9 5 — 97-—, P o ż y c z k i
m . L w ow a z  r. 1896 4°/o 8 8 '— 90-— P o ż y c zk i m. L w ow a
1 r. 1900 4°/n 88 ' — 9 0 '— , P o ży czk i m. L w ow a z r. 1911 
4°/0 08-— 90

V. Waluiy, R uble  c a rsk ie : po  100 rb. 460-— 440-— , po  
500 r t  200 — 2 4 0 - - ,  d io b n e  ICO-- - 230 '—, R uble  D um sicie 
(p o  1000) 55-— 75’— , (po 250) 35-— 55 '— , R uble  dum - 
sk ie  k ie ie n u i  (po  40 ł 20) 2 0 -- 25*— , K arb o w ań ce  (po
1000) 3 -— 5-— . G rzyw  iy  (p o  5(X) i w yżej) 6-— 10’—, 
F ran k i franc . 130 —, 150- — F ra n k i szw ajc. 270 — 300-—, 
F u n ty  s te rlin g i 6200-— 7000 — . D o la ry  a m ry k a ń sk ie  1800—- 
1900 —, D olary ' k an ad y jsk ie  ,500*-- 1600 '—, M arki n ie ­
m ieck ie  do 1O00 2500 — 2700 po 100 2400 '- 2 6 0 ) —. 
(d ro b n e )  23uO-— 2500-—, Lei -u m u ń sk ie  p o  500 2650 — 
2850-— d ro b n e  2 5 5 0 '-  2750'—, L iry w ło sk ie  70 '— , 9 0 ' - ,  
C zesk ie  k o ro n y  (p o  5u00 —1000) 2500.—  27oo —, d ro b n e  
2400‘-  2600 '—, K o ro n y  a u s tr .  n iem . s tem p l. 200 - 230 -  •

VI. Dewizy L ondyn  6500 — 7 0 0 0 — , P a ry ż  140 —
155'— , Z urych , 280-00, 320----- , P ra g a  2550-— 2750— ,
W i deń  240-— 270’—, B erlin  2600-— 2800-—, N ow y j o r k  
1750 — 1950'—, B u k a re s z t  2700’— 2900'— .

VII. Rata nankowa. S to p a  e sk o n to w a  K. P . P. 60lf

K n r s a  g-iełdy k ra h o w sk ie j.
C e d u ła  g ie id o w a  z  d n ia  14 lipca  1921.

Akcje bankowe. P o lsk i B ank  P rz e m y s ło w y  500-— 580 
000 '—; 000, B an k  h ip o ie c zn y  6 7 5 '-  725 000, B ank  M ało ­
p o lsk i 6 5 0 — 700 — , 000 Z iem sk i B an k  k re d y t w y 700‘—
750 '—  P o w sz e c h n y  B ank  k re ay t. p o w sz e c h n e g o  T.
A. 000-— — - b a n k  Z w iąz k u  S p ó ł. z a ró b . 000-—
0000 P o lsk ie  T o w . h an d lo w e  925 1025'----- 00  —0 0 '—,
H an d l. S k a  akc. im pex . 4 2 5 —  4 7 5 '— 000 0 0 0  P o  ski G lob  
1200*— 13 'U*-- 1250 Ż eg lu g a  pol k a  550 600 000 Z ie le ­
n iew sk i 8600 920) 00— 0000, W arsz. S k a  ak c . bud. p a ro ­
w o zó w  I. em . 1 7 /0 - -  1870-—, II. em . 1850 — 1800*—
G ó rk a  7 9 0 0 '-  8 2 0 0 --0 0 0 0 , S ie rsz a  680T—  7200-— T. P . G- 
8 1 0 0 '— 8500 —00, T iz e b in ia . fab ry k a  m aszy n  I.— III. -900 
3 1 0 0 ,0 0 0 0  0000 IV. 0000 0000, L em iesz  6200 6L U  A uto - 
n io to r  2300 2500 P o lsk a  N afta  20P) 2300 , E l /k tn w n .
w S ie rszy  201 ) 2200 0000, O ik o ;  4000 4200 P e z e t  1050 1150 
T rzeb in ia , fabr. p rze tw . tłu szc zo w y ch  Z9003100 i.OOO K rak u s 
3700 3900 3750, F a b ry k a  p o rce l. Ć m ielów  3900 4300.

Waluty. D o la ry  S ta n ó w  ó jed n  1850-— 1970'— , F ra n ­
ki fran cu sk ie  —-CO 00 — M a. ki n iem ieck ie  24 0 ' -  26 — 
K orony  a u s try ja ck ie  2 ' 20-— 2 4 0 '— K o ro n y  c z s sk o -s ło -  
w ack ie  24 — 2ó'00-—

K u r s a  g-iełdy n a m a w s k i e j .
K u rs  sz a c u n k o w y  z 14 lipca  1921.

L'8ty zastawne. 4 V2°/o z ie m sk ie  000 03 C00 —, 5°/o m . 
W arszaw y  495 — 500’—.

Waluty. D o la ry  S ta n ó w  Z jed n . 1900- -  1890 —, k a n a ­
d y jsk ie  000 0 '— OOOO1—, Lei ru m u ń sk ie  00 '0  0 0 '—, F ra n k i 
f ran c u sk ie  000 '—

Dewizy. S c .lin  25'75 25 '5 , G d a ń sk  — ' --------•— , P a ry ż
154’—  151'5, L ondyn  7075 7053, B u d a p e sz t 0 0  0 '0  , W ie­
deń 266 '— 254 5 .

Akcje. W arszaw .T o w . fab r. c u k ru  13400 13350, W a r?z. 
T o w . k o p a lń , w ęg la  1—II 15500 15400, L ilp o lp . R aueh  i Lo- 
e w en s t. 1—II, 3400 3200, R udzkii S k a  25i .'0 24550, S ta r a ­
ch o w ice  I— il 7375 7300, L. J. B o rk o w sk i 1—VI 1550 
1500, B rac ia  J a b łk o w sc y  I— V 1325 , F ir le j z  r. 1921
750 '— 770 - - ,  (V a-sz T ow . H a n d lu  i Ż egl. I - I i i  2350 2500, 
Ż y ra .d ó w  43000 — 22250 '—, B an k  M a ło p o lsk i — Os t r o ­
w ieck ie  Z ak ład y  8275 8150, P o lsk ie  T ow . H an d lo w e  —*—
— , P o lsk  n a f ta  I— III 2350 2375, Ż e g lu g a  p o lsk a  —•—
— Pr z e my s ł  d rz ew n y  )600 1575, Z a w ie rc ie  —0 —0. 
E le k tro w n ia  ok ręg , w  P ru s z k o w ie  1— 111 000*— 000’— .

Z drukarni „Słowa Polskie®*11 Lwów, Zimorc wiczą 11-15, ped zarż, Wilhelma Antonfego Swzyczyósklego.


